
Z Rzym u d. 28 Lutego.
Oto irsi ca łk ow ity  traktat pokoiu mię* 

dzy  O y c e m S .  i t źecząpospoli tą  Francuzką.

Kardy  n a K M a l h e i , G a l e p p i , Xżę Bra- 

schi i margrabia Mafsimi umocowani  od 

O r c a S . — Jenerał  Buonaparte kommende- 

rujący  W ło s k ą  armią i o b y w a t e l  Ca caul t  
agent rzeczypospol i tey  w e  W łos zec h  um o­

cowani  od Dyrekt ory atu  w y k o n a w c z e g o  , 

ugodzil i  się na ar t ykuły  następuiące:

Art:  I.  Odtąd  będzie p o k ó y ,  przy iaźń i 

dobre porozumienie sie między P ap ie ­

że m  Piusem V I .  i r zecząpospoli tą  F r a n ­
cuzka.fc

Art:  II. Papież  odwołuie  ka żde  z e z w o l e ­
n i e ,  lub przystąpieuie  , które czy  sekre- 

tnie czy  publicznie do koal icy i  przec iw 

rze cz yp osp ol i te y  uczyni ł  i z rzeka  się 

ka żde go  przeciw niey uczynionego alli- 

ansu. Obowięzuie  się żadnemu przec iw 

F ra n cy i  uzbroionemu mocarstwu , i ak  w  

teraźnieyszey  tak w pr zy sz łe y  w o y n i e ,  

czy- l u d ź m i , o kr ęt a m i ,  bronią a mmu Di- 

żyw n o śc ią  lub p icuiądzm i, p o d ia -

ki m ko lw ie k  bądź  po zorem nie dopo.
magać.

Art:  III. Jego S.  w  5  dniach po  ratyfika- 
cy i  ninieyszego traktątu rozpuści n o w o  

zaciagnione w o y s k a  i ty lko  te regimen- 

taz a t r z y m a ,  które przed zawa rc iem  za­
wieszenia  broni  w  Eonomi  miał.

Art:  IV .  W o i en n y m  okrętom i korsarzom 
uzbroionych  przeciw Fra nc yi  moc ars tw 
nie ma b y d ź  przystęp do portów i  
br zegów Papiezkicb  doz wolony

Art:  V .  Rzeczpospol ita  F ran cuzka  bę d z ie  

iak przed w o y o ą  wszystk ich  preroga­

t y w  w  R z ym i e  u ż y w a ć  , i  ze  w s z y s t ­
kim , a  szczegoloiey co do ie y  amb af sa  

d o r ó w  , ministrów i konsulow tak iak  
inne mocarstwa  uwa żan a.

Art: VI .  Papież  zrz eka  sie zupełaie  i be z  

żadnego  wy ią tk u  wszy stk ic h  p r aw  ^  

pretensyi  iakie do miasta Awenionu i 

iego o ko l i c ,  tudzież do hrabstwa  Wenef-  

seńskiego i ćo do niego należy mieć mo 

że  , i też  p r a w a  na rzeczpospoli tą  p r ze ­
le wa .  ,

Art:  VII. Papież ustępuie r ów no  w szyst-



Icich prbw‘ , iakic d ó l e ' g a c y *  Bonenia  , 

F e r r a r a , i Romania  należą rZeczypos- 

pol i tey Francuzkiey  ; lednak w tych le- 

ga cy a ch  relig ia katol icka  nie ma 
b y d ź  w  żaden sposób naruszana*

Art:  VIII.  Miasto A  u kona iako t tż  for te­

ca  i w s i e ,  które do miasta należą zos­

taną przy  rzeczypospoli tey  aż do ogol  

nego pokoiu na lądzie.

Art :  IX.  Papież obow ięzu ie  się *a siebie 
i za swoich  zastępców ustąpionych rze- 

czypospol i tey  Francuzkich k r a i ó w ,  na 
Dikogo tytułu nie przelewać.

Art:  X .  Jego S, obowię»uie  się w Fol igno 

na  ręce podskarbiego F r a n c u z k i e y  ar­

mii a ż  do 5  marca  mili; l iwr:  za p ł a ­

c i ć ,  i to 10 mili; w g o t o w y c h  pienią­

d z a c h ,  a 5  mili: w kleyuotach i koszto­

wnoś c ia ch  na pozo sta łą  summę około 
|<S mili: stosownie do 9 ar tykułu  zawar-  

tego zawieszenia  broni w  Bononii  do 

z a pł a ce ni a .
Art:  XI.  D o  zupełnego zaspokoi  nia za ­

warte go  zawieszenia broni , dostawi  

O y e i e c  S. armii  Francuzkiey  800 koni 
wi er zc how ych  , 800 do po c i ą g u ,  w o ł y r 

b a w o ł y  i inne w y r aż on e  produkta.

Art:  XII .  Op róc z  wym ienio nych  w po­
w y ż s z y c h  artykułach  summ , wy pł ac i  

O yc ie c  S. rzetzypospol i tey  Francu/kiey  

15 mili: l iwr:  Francuskich w g oto wy ch  

p'eni . idzach , kleynotach i ko sz tow no ­

śc iac h ,  to iesi 10 mili: w marcu 3 mdl:  

w  kwietniu-
Art:  XIII:  Artvfcuł  8 zawartego  w  B o n o ­

nii zawieszenia broili , co się rękopis- 
m ó w  i przedmiotów pięknych sztuk do 

t y c z y  , będzie jak  aaprędzey  dop eł ­

niony.
Art :  X IV .  Francuzka armia opuści  Umbria' ,

Perugia i Cam".nno , iak łv lko  ' 0  ąrfy-  
kuł  tego traktatu dopełniony zostanie,  

Art:  X V .  Francuzka  armia opuści  pro- 

w i n cy ą  Macerata ,  w y i ą w s z y  Ankonę  i 
Fano  i okolice tego mi asta ,  iak ty lko 

pierwsze 3 mili; podług 12 artykułu  za- 

spokoione zostaną.
Art: X V I  Francuzka  armia opuści  mia­

sto Fano  z iego gruntem i X*tivo Urbi 
no , iak tylko  drugie 5 mili: podług  12 

ar lyk:  w y p ła c on e  zostaną i artyk:  3 ;n>
11 1 13 dopełnione zoscaną. Ostatnie 5 
mili w 12 a- tyk:  wzmiankowane  , ney-  

poźniey  w  ciągu miesiąca kwietnia ma- 

ią bydź  zaspokoione.

Art* XVII .  Rzeczpospoli ta  F ra n cu zk a  u- 

stępuie Pa p ie ż o wi  swego  prawa do ró­
żnych  fu odacyy  w Rz ym ie  i L or et to ,  a 

Papież  ustępuie rzeczypospoli tey  Fran- 

cuzkiay wszystkich dóbr  do stolicy S. w 
trzech prowincyach Bonnonii , Ferrara i 
Romani i  na leżących , a szczegól .uey 

państwa  de la Mesola  ze wszystk iemi  
przy ległościami  Papież w y m a w i a  s o ­

bie iednak trzecią część summy prze- 

dayney , g d y b y  te dobra na przeday  

p o s z ł y ,  która iego agentowi  ma by dź  

wy-płacooa,
Art:  XVIII .  Jego S. o św ia dc zy  przez s w e ­

go ministra w  P ary żu  swote nieukon- 
lentowanie t  p r z y c z y n y  popełnionego 

za b ó y st w a  na osobie Francuzkiego 

agema B a s e y i l le , i r ząd ow i  Francuzkie-  

mu 300,000 l iwr; w y l ic zy ,  aby  ich mie­
dzy  osoby,  które na r y m  ucierpiały po­

dzielił,

Art:  XIX.  Jeżeliby iakie osoby  za po l i ty­
czne mniemania aresztowane  b y ł y  , Je­

go S. ich każe uwolu .ć .
Art:  X X .  Kommcndęrui  j cy  Frąnęuzki  je*



■wy r o z k a z ,  a b y  się bank Londyński  * w y  
płataniem V ' g o t o w y c h  pieniądzach do dał- 

s?egO rozrządzenia parlameniu wstrzymał ,  
g d y ż  przez wybieranie  z powodu niesłusz­

nie rozsianego strachu go to wy ch  pięoiędzy,  

m o g ł o b y  ich na potrzeby kratowe z a b r a ­

knąć,*
D.  27 bank kaza ł  publicznie o g ł o s i ć , 

t e  iego stan bardzo w kwitną cy m i szc-ę- 

śl iwem położeniu się znayduie i ze niemasz 

na y m m ey s ze y  wątpl iwośc i  o iego papie­

rach. Dy  reklorowie będa dla kredy tu ban- 

dlovvego nadal  kupieckie wexle  kupować ,  
ale n ieza  gotow e pieniądze , t y I k o  za papie 

ry. Przedtym ieszcze naypierwsi  bank ę* 
row ie  i kupcy  ugodzili  się między sob ą ,  
5i  zamiast  w e x | o w ,  będą banknotów A n ­

gielskich u ż y w a ć ;  w krótkim czasie ki lka 

t* sięcy domow i naypierwsi  urzędnicy P- 

P i i t , Duhdas,  Windham , P or t la nd , SpeDcer 

Grenvi lle,  T o w s h e n d ,  B u t e ,  Malmesbury,  

Aucklaud , St. Hellen na to się pisali. 
Z . t ey  p r zyc zyn y  pap ie ry ,  które iuż 50 pro­
centów s t a ł y ,  o 2 procenta w gorę posz ły .  

W  roku 1745. podobnego śrzodka użyto.
Bankierowi?  Lo n dy ńs cy  zapyta l i  się 

ba n k u ,  czy by  im przynay  mniey tyle goto­

w y c h  pieniędzy nie d a ł ,  wiele do w y p ł a ­

cania u ł o w k o w  w banknotach potrzebuią.  
D y r e k t o r o w i e  odw oła l i  się w tey mierze 
do P. F i f ta ;  p. Pitt odp ow iedz ia ł  i m ,  że 
tylko <;o,ooo g w i n t ó w  może im dopomoc.  

B.mk chce iednak znaczną summę Hisz­
pańskich talerow w  c y r ku la cy ą  w p r o ­

w a d z i ć ,  ale cie potrzeba o b a w i a ć  aby 

wnet  dla łakomośc i  srebra nie b y ł y  w y ł o ­

wione  i pochowane.  Zapewnia ią  iż wiel ­

kie skarby  złota i srebra po o gr oda ch  Z 

boiazni przed Francuzami  po z a k o p y w a ­

no-

Amerykańskie  papiery od kilku dni 
posz ły  tu o 7 procentów w g o r ę ,  p o n i e w a i  

ka żd y  rozumie , iż tam bezpiecznie swe pi« 

niądze u lo ko w a ć  może.
O brady p a rlo m en tw e .

D.  27 lutego w o b y d w ó c h  izbach c z y ­

tano następuiące Królewskie  poselstwo:

’ erzy  Król  &c .  Kró l  Jmć uznaie z f, 
potrzebne n iezwlocnie uwiadomić  parla­
ment o przedsięwziętych  Srzod kaU l , do za ­

pobieżenia z ł y m  s k u t k o m , iakie nad zw y-  
czay ne  ubieganie się z innych ok onc  krain 

do stolicy o got ow e p ieniądze ,  ściągnąć b y  
mogło.

Przedsięwzięte w  rym dagłem razie 

srzodki  od gabinetu K r ó l e w s k i e g o , d a ł y  
po w o d  do tego osobl iwszego  posels twa,  

które Król  Jmć ka za ł  izbie pr zec zytać .  

Król  Jr.ić za leca iąc  ten w a żn y  przedmiot 
baczności  i prędkiem obradom izby , spu­

szcza  się zupełnie na doświadczoną  mądrość  

i stałość swego parlamentu , ż takie śrzod- 

ki o b m yś l i ,  iakich nagłe potizeby  w tera- 

zn ieyszych  okol icznościach,  do o ż y w i e n i*  

ź r - o d e ł ,  publiczuego kredytu 1 do obrony  

na y d r o żs ry  ch iego pozy  t k o w  wy  magaią.

Jerzy.
B a u kn o ły  maią  teras b y d ź  w  p ł ac y  

zamiast  g ot o w y ch  pieniędzy pę i j y y m o y a -  

■ne. D.  28 by ła  otym m ow a w  w y ż s c y  i z­

b ie ,  lord Greoyi l le  sekretarz stanu nay» 

pie.rwey z w y c z a y n y  adres z podz iękowa* 

t icm do Króla  p r o p o n o w a ł , który żaciney 
trudności ni e z n a la z ł ; porym aby  sekretną 

koinmifsyą w y z n a c z o n o ,  k tóraby  się nay- 

przod długami  banku zatrudniła 1 iego 

funduszami,  potypi  potwierdzeniem i pr»<»» 

pisaniem Czasu do przed*irwziętego odga* 
binetu p l a n u , k tóry  teraźnievsze okolicz* 

ności  komeczny  m czynią.  Ko oimissya  »*• mu



si b y d ź  sekretną,  p o w i e k i  fnterelsa bąr- a le  wiele m n y t h  K r ó l e w s k i e j  agen tów w  

zo są deukatney  .nąte,ryjv , , t ąpi t ych stronach aresztowano } którzy iuż 

3vię  Bedford żal i ł  się ii m i p ^ p o w i e  dy  1500 osób z w e r b o w a l i  i n o w y c h  szua-
do takiego stanu rzeezy  przy p r o w a d z i l i » 
i ź  Angl ia do tak podłych  śrzodkow p r z y ­

stąpić przymuszoną  została.  Ca łe  sysle- 
m a ,  rzek ł  iest niedorzeczne i pełne przeci ­

wień stwa.^ ,  M arg rabia  L an sd ow n rzekł  

m ię dz y  innym:  W y s y ł a n o  milliony za

mi ll ionami do Niemiec na s u b s y d y e ,. nie 
podobna  a b y  pieniędzy gotowyct) nie z a ­

brakło .  W w y d at ka ch  takie trwonię nie z a ­
c h o d z i , iż minister niewie co komu winien 

i  gdzie się co podz iewa.  iNiemasz inne­

go  sposobu do zapobieżenia naszemu po 

łożeniu , iak spieszno po koy  za w r z y ć .  Przy  

mus aby  papiery rowno z g o io we m i  pie- 

niąd/mi  s z ł y ,  niezmierną szkodę kraiowi  
przyniesie ;  papiery  sp adn ą,  ży wn o śc i  bę ­

dzie p u d w o yu a  cena,  iedna z a g o t o w e  pie­

n i ą d z e ,  druga za papiery.  O barku 
gielskim miał  zaw sz e  dobrą opinia 

m ia ł  d o t ą d ,  iż on iest nieśmierte lny .^ W .  

kanc lerz  r o z u m ia ł ,  'iż przedsięwzięte od 

bankierów 1 ku pc ó w śrzodki w  ca łem k r a ­

in będą wnet  naś ladowane.  _  Przy  g ło s o ­
wa ni u  c z y  papiery będą miały  bieg g o t o ­

w y c h  p i e n i ę d z y , i czy  sekretna kommis- 

s y a  do rozlrząsnienia banku będzie w y zn a  

czona , o b y d w a  punkta 78 g ło sow  przeciw 
12 utrzymane z o s t a ł y . _  Resztę obrad do 

przy sz łe y  gazety  o d kł a da m y

Z  Paryża d. 3, Marca.
D y r e k t o r y a t  w y d a l  rozkaz a b y  się 

w s z y s c y  w o y s k o w i  , k tór zy  do artyl łeryi  
mary  riarskiey należą , n ieodwłocznie do 

s w y c h  ko rpu sów  do Brest , Or ient,  Tou-  

lon & c .  u d j l i . — Pogłoska i ak oby  Puisaye  

w  L a  wal  aresztowano nie potwierdzi ła  się;

h ó w  u org anizować  chcieli.
Z Hiszpani i  donoszą  że 11 armatnych  

szalup z Kartagena  do K a d y x  p o p ł y n ę ło ,  
i żę przez P .  Cabarrus w Gwracielupie rozru­

chy uspokoione zosta ły.  Jego córka , ż o ­

ną deputowanego Tall ien  oddali ła  się iu i  

tu b y ł a  od swego męża  i chciała  się z nim 
rozwieść , ale powróc i ła  do nitgo nazad.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  o z n a y m i ł  

w s z y s t k a n  t r y b u n a ł o m  h a n d l o w y m  , iż 

w z g l ę d e m  A m e r y k a ń s k i  ;łi o k r ę t ó w  artyr- 

k u ł  us i t i Wy ii- c z e r w c a  -1778 m a  b y  . d i  

z a c h o w a n y  , p , k i o r y  w s z y s t k i e  o k r ę t y  

za d o b r e  p;> z '  u z n a n e  s ą ,  k t ó r y m i  t r z e c i a  

c z ę ś ć  i n n y t k ó w  z n i e p r z y i a e i e l s l c i e g . o  k r a i n  

p o c h o d z i —  K r o i  H i s z p a ń s k i  w  k r o t c e  u d a

kich okrę tów 1 2 f r e g a t t y . z  Tulonu i d ą c ,  

cieśniue Gibraltaru prze by ły .  Z a pe w ne  

sa do  Brest przeznaczone.
Z Manheimu d. 6 . Marca.

Z iazdy nic od w y ż s z e g o  Renu do 

W ł o c u  nie p o y d z ie ,  nawel  regiment Lob- 

ko wi cza  , który iuż  tam b y ł  w  marszu  

przec iwny  rozkaz  odebrał .  Od Francuz-  

kiey  armii  4 pięune regimenta i azd y  uo 
W ł o c h  o d e s z ł y . —, Na  godność Xc  a bisku­

pa Spirskiego wiele się ka nd yd a tó w  z ka ­

pi tuły lamt ey sz ey  podaie ; to biskupstwo, 

do 4oo,oóo  ta larów do roku czyni.

się do Katalonii  i N a w a r y ,  gdzie wielkie 
Au- /nieukontentowanie panuie.

i rczu-  Z Kadyx d. 14* Lutego.
W  tych dniach 5 l in iowych  Francuz-



d o d a t e k

D O  N i  2 5 .

GAZETY KRAKÓW SK1E Y

W  N i e d z i e l ę  D n i a  26  M a r c a  1797*

O B W I E S Z C Z E N I E

P rze z  Ce/sarsko ■ K ró lew sk i G il / ic y l  za c h o d iie y  A o p e tla c y y n y  T ry b u n a t w szy s tk ic h  
kom u o ty m  w iedzieć  n a le ży  uw iadom ili się.

G li' J 'go CelYorsko - Królewska Mość  końcem porzadnieyszego adm inis trowa­
nia S ira wiedl: wośVi dla sz lachty O ł l l i c y i  zachodiney w l eyze  Prowincy i  dw a sad y  
Szlacneckie p o s t  m ów ić  r i c z r ł a ,  zk ióry ’ c!i ie den w K r ak o wi e  dnia igo października* r ,  
b. drugi w Liaiioie-  dnia >5^0 tegoż miesiąca w czynność wesz!/ inoteyszemi ,  dla  
t ym  cz aso we go  ;>uolrcznosci uwiadomienia ,  ogłaszs ią  się tok granice iury zd vkc  y i  
t c c li ż e s i I o .v . i ak i  tez i ca w ł i d z a  1 iuteref.? 1 s ido w , które >r/.ez też sądy  s p r a c o ­
wane b y d ź i n a i t ,  poki  zupełny i powszechny  przepis t u r y z d y k c y i ,  og łoszonym nie 
bedzie.

§‘ L
A 2 i tvm n a y o r i o d  i u r y z d v k e v a  s ą d u  s z l a c h e c k i e g o  K r i k o w s k i e g o  wsprawaelk 

c y w i l n y c h ,  r o z c i ą g ,  Si ę  na  i o ‘, y  w a t e l n m i  . s i a n o  s / l a c n e c k w g o  , d u c h o w n e m t  l u l i  
ś w i - i k i e m t  i n k o  t ez  n i t  i c i, p o f s  T w a  ni  k t ó r y c h  i k t ó r j l e w y  b r z - g  r z e k i  W i s ł ę  o g r a  
n i . z a :  i u r e z d y k . y a  z as  s a d  1 s z l a c h e c k i e g o  L u b e l s k i e g o  n a d  t e m i ,  k t ó r y c h  i k t ó r e  p r a ­
w y  o r z e g  l e y z e  r z e k i  o g r a n i c z a .

§ II-

P o w s z e c h n i e  i<iry2 dyrk c v a  w  s p r a w a r h s p o r n y c h ,  stosui '* s ie  do  w ł a s n o ś c i  o t o .  
b i s t e y  i p o m i e s z k a n i a  s t r o n y  p o z w a n e / , i ez e l i  s i n i  o b i  ‘ ki  s o o m  . p o d  r o - t r z  i ś n u  nie  
t e g o ż  s a m e g o  s ę d ' i e g o  z p r a w ,  p o d p a d a  ; a z a t r  n s z l a c h t  1 d u c h o c i  i śsy>"< v 
tego sadu p o z y w a n i  by dź  m a i ą ,  któremu i  mteysca swog o  pomieszka  om p->: .



S- nr.
D a l e y  podlegają  sądom szlacheckim k a p i t u ł y ,  k l a s z t o r y ,  kollegia publ iczne,  

miasta Kr óle ws ki e ,  i wszelkie zg romadzenia ,  ieżeli w ogoinym c i e le  po z y w a n e  będą,  
iako  też poddani  Porty  Ottomańskiey w tey Pro wi nc y i  przeby  waią^y.

§. IV .
Jednakże fiskus w  tycb  spra wa ch które z m oc y  urzędu swego bronić obowia-  

za n y  ies t ,  w y y m u i e  się od tey r eg u ły ,  i b e z  wzgLedu na własność osoby porw ane y  , 
t y l ko  do przy zw oi t eg o  sądu szlacheckiego p o z y w a ć  m a ,  i temuż sądowi knzda siro- 
na p o z w a n a  o d p o w i a d a ć  powinna,

§. v .
O s o b y  także w o y s k o w e  i inne,  które do sk ładanego  sądu w o y s k o w e g o  sp ra w y  

s t o i e  w p r o w a d z a ć  p o w i n n y ,  vv ża ł ob ach  osobistych wyięte  są od iu ry zd y kc y i  sądu 
szlacheckiego,

§. VI .

R ó w n i e  sp c ry  p o w o ł u i ą c e ,  do tego t y lk o  sądu w p r o w a d z a n e  b y d ź  m a i ą , k t ó  
rego i u r y z d y k c y i ,  sam p o w o łm ą c y  z sw oi ey  osobistey własuości  i pomieszkania pod 
pada.

S- VII.

Po ki  w  sprawie  pr yn cy p a ln ey  w y r o k  ostateczny nie w y p a d n i e ,  strona p o z w ą ,  
na  może  w tymż e  sam ym  sądzie sprawę rekonwencyonalną  iednakże osobno w p r o ­
w a d zi ć .

§. VIII.

Jeżeli  na ostatek ż a ł o b a ,  z pr aw a realnego w z gl t  Jem iakow ego  dobra nieru­
chomego po ch od zi ,  taż bez w z g l ę d j  oa własno  ć o s o b v ,  do tego sądu w p r o w a d z o ­
na by dź  m a , którego i u r y z d y k c y i  tak o we  dobro niefuchoine podlega.

§, IX.
Sa dy  i i u r y z d y k c y a  nad żoną lub w d o w a  iako też nad dziećmi p r a w a m i , sto- 

Suie sif* ‘ u osobistey własności  męża i o y c a ,  na*d dziećmi n iep rawemi ,  do własności  
m a t k i ,  nad d o m o w e r u  i s ł u żą ce m i ,  do i chze  samych osobistey własności .

§. X.
Nad osobą  , która widocznie iu ry z d y k c y i  sądu iak ow eg o  niepodlega ,  iuryzdyk* 

c y a  w ażn ie  s p ra w o w a n a  b y u ź  n iemoże ,  ch yb a  g dy by  p o zw an y  d o b r o w o l n i e  n ż a ­
ł o b ę  w interefsie prymcypalnym odpowiedz ieć  c h c i a ł ,  lub wyraźnie  o ś w i a d c z y ł ,  że 
się i u r y z J y k c y i  tegoż sądu poddaie.

( Reszto następuiącyrn ]Srze.)

Z  Paryża d. 7. M arca. Oto  są urzędownie w te y  mierze.oz-

P o k o y  z Papieżem iest z a w a r t y  ; iuż naymione pisma.

R z y m  po raz  8 iak się niektórzy obawial i  L is t  jenerała Buonaparte do D yrektory-
Die b ę d z i e  wz ię ty ,  ani z łupiony.  Ch ociaż  atu , z płowaey kwatery Tolentino d. 1

P ap ie ż  niektóre ofiary musiał  uczynić  , nie Ventose ( d . ię Lutego.)
s p e ł n i ł o  się iednak dawne  przy s ło wie :  O b y  watele Dy r ek t or ow ie  ! W  krotce

Semper sub S ezris , perdita Roma f u i t .  prześlę wa m  10 c h o r ą g w i ,  któreśmy w  ro-



źnvch potyczkach  Papiezkim w o j s k o m  za ­

brali.  Zn aj d z i ec ie  tu kopią listu , k tóry  

do innie O yc ie c  S. pisał  i odpowiedz  iaką 

i ru dałem.
Podpisano  Buonaparte.

P I U S  VI .
N a ju k oc h a ń s zy  Synu !  Pozdrowienie  i A p o ­

stolskie B ł og o s ł aw ie ńs tw o!

Pragnąc zakończenia w dobroci  tera­
ź n i e j s z y c h  zatargów z rzecząpospolitą 

Fran cu zką  i uskutecznić ccfnienie w o j s k  , 
które W  Pa ii kommenderuież , w y s y ł a m y  

do W Pana inko naszych pe łnomocników 

d w ó ch  duchownych kardynała  Mattei  d o ­
brze Mu znanego i kardynała  Galeppi  i 
dwóch świeckich  Xcia L u d w i k a  Braschi , 
naszego sy now ca  i margrabię Mafsimi , o- 

patrzonych  naszem pełnomocnictwem do 

t raktowania  z W P a n e m ,  do umówienia  i 

podpisania t a k i c h ' w a r u n k ó w  iakich s p o ­

d z ie wa m y się za sprawiedl iwe  i s łuszne,  i 
te obowiezuierny się pod nasza wia rą  i 
s ło wem  przy jąć  i osobno formalnie za r a ­

t y f i k o w a ć ,  a by  b y ł y  stałe i w  ża d n y m  

czasie nie wzruszone.  Przekonani  o uczu­

ciach dobrey  chęc i ,  która W Pan oświa d­

c z y ł e ś ,  wstrzymal iśmy się od wy iaz du  z 

R z y m u  ; i ztąd możesz  sobie wnieść iak 

wielkie  w  Nim zaufanie po kł a d am y .  K o ń ­

cząc  zap ew ni a m y  W P a n a  o naszym n a j ­

w i ęk s zy m  szacunku i udzielamy Mu oy-  

co ws ki ego  Aposto lsk iego  b ł og o s ł aw ie ń­
stwa.

Działo się u S. Pietra w  R z y m i e  d, 12 

L ute go  1797 roku 22 naszego Pap ieztwa.

Podpisano  Pius V I. 
Zgodne z originałem Podpisano  Buonaparte.

L is t  Jenerała Buonaparte do O jc a  S. 
Piusa V I  z g łów n ej kwatery Tolenti 
no d. 1 VentOsc ( 19 Lutego .}

N a y św ię ts zy  O y c i e /  Winienem Wa« 
sz ey  Swiętobl iwośc i  podz iękowanie  za  o- 

bowięzuięcć  w liście Jego w y r a z y ,  które 
goś sobie za dał  pracę pisania do mni i .  

P o k o y  między rzecząpospoli tą  Francuzką  

i W a s z ą  Sw iętobl iwo śc ią  iest w tym m o ­
mencie podp isa ny ;  wiaszuię sobie żem się 

do Jego osobistey spokoyności  mógł  p r z y ­
ł o ż y ć .  Zakl inam W a s z ą  Swiętobl iwość a- 

byś  n i e w i e r z y łz n a y d u i ą c y c h  się w Rz ym ie  

osobom , od nieprzy iac io ł  F r a n c j i  zakupio 
n y c h ,  lub unoszącym się nienawistną na ­

miętnością,  kióra zaw s ze  Zgubę kralow z a  

sobą pociąga.  C a ła  Europa  zna sk łonno­
ści spokoyne 1 osobiste cnoty W a s z e y  S w i ę  

tobliwośc i.  Rzeczpospoli ta Francuzka bę­

dzie iak rozumiem n a y p r a w d z iw s z ą  p r z y  

iac io łką  R z y m u .
P osy ła m  mego adiu tanta , ' szefa b r y ­

gady  dla okazania W a s z e y  ^więtobl iwo- 

ści szacunku i wy so ki eg o  poważenia  iakie 
mam dla Jego o s o b y ,  j proszę W a s z e y  

Swiętobl iwośc i  abyś  b y ł  pe w ny :ak w każ-  
dey o kaz y i  pragnę dać Mu d ow od y  mego 

uszanowaniu i wysokiego powa żen ia  , z któ- 

remi mam honor b y d ź  W a s z e y  Swiętobl i ­

wo śc i  nayniższym sługą.
Podpisano Buonaparte.

L is t Jenerała Buonaparte do D jrekto- 
r y a tu , zg ło w n ej kw aterj Tolentino 
d. t .  Ventose  ( 1 9  Lutego  )

O b y  w a t e k  D y r e k t o r o w i e  Kommis-  

sya  uczonych  w  Ravenna  , Rr PesarO, 

An k on ie ,  Loret to  i Perugia  tu  ’.ny plon 
ze b ra ł a ,  i to będzie wnet  do P a r y ż a  ode­

słane. P r z y ł ą c z y  ws zy  do tego , co będzie­

m y  z R z y m u  miel i ,  wszy stk o  co t y l k o i e s t  

n a j p i ę k n i e j s z e g o  w e  W ło s ze ch ,  w y i ą w s z j



■niewiele rze cz y  w T u r y n i e  i N ea po lu ,  bę- ła ofiarowanego sobie powię ks zen ia ,  ty-  
d z i u n y  posiadali .  cząc  sobie ty lko  traktat handlowy i za-

Podpisano  Buonaparte. rę c i a i a cy  iey by :  z rzecząpospoli tą  Frań* 

Jenerał  Buonaparte z d a ł  Jeszcze dy-  cuzką za w r z y ć .  

rektoryatowi  rapport  o poselstwie o b y w a -  30 mili. Liw-  które Papież zapłac i  i

tola M o n ge ,  którego do małey  rzeczypo.  inne uboczne przychody  w y s t a r c z a n a  te- 

spól itey Marino wy s ł a ł .  ” Jak do Rimini go rocznej w e W ł o s z e c h  kampania 7 'arn- 
pi zy będę , dodał  Buonaparte  , prześlę wam teysze z w y c :ęztwa  wielkie tu wrażenia  

notę p r o ź b , które o d e b r a ł e m , i rapport  te- cz yn ią :  zapał; wojenny znowu si.ę w ua- 

gb co uczyniłem , dla  okazania tey starey szey młodzi  o d z y w a ;  kup amf  co dz.eń cia- 

rzeczy pośpolitey szacunku rzeczypospoli -  ią się ochoczo w e r b o w a ć , i wszy sc y  żą- 

tey Francuzkiey .  ”  T u  następnie przemo- daią do W ło sk ie y  armii po/sc , per- 

v a  ob yw ate la  Monge w M a r i n o , i odpo- nie w aż wied zą  iż Buonaparte o swoich 

w i e d ź  tamteysżegu rządu. Pro po no wa ł  żołnierzy się s tara ,  i maia nadzit ię zrobie- 

te y  rzeczypospoli tey leżeli ma zakłócone  nia tani sobie s ta wy.  W c z o i a y  z ierlney 

granice,  lub ieżeli chce p o w i ęk s zy ć  s w ó y  tylko  ul.cy S Jakuba 3 a młodzieży do 

k r a y ,  a by  się do jenerała Buonapartego W ło s ki e y  armii  poszło,  

udała.  Ta  mała ’ rzeczpospol ita  nieprzyię-

D O N I E S I E N I A .
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